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Ruch spółdzielczy spożywców
I. Zasadnicze podstawy niezależnego ruchu spółdzielczego

Ruch spółdzielczy w tej formie, 
jaką nam przekazali pierwsi jego 
pionierzy w Polsce, ze ś. p. Romu­
aldem Mielczarskim na czele, je s t  
jedną z ideologji, dążących do prze­
budowy obecnego ustroju społecz­
nego na inny, sprawiedliwszy.

Ideologji takich je s t  bardzo 
wiele, większość z nich j e s t  da­
leko więcej pociągająca, aniżeli 
tdoologja spółdzielcza, ale żadna 
z nich nie prowadzi tak konsek­
wentnie, tak logicznie i zrozumiale 
do przebudowy obecnego ustroju, 
jak ta ostatnia.  Program spółdziel­
czy je s t  jednakże zupełnie pozba­
wiony wielkich obietnic, krętackiej 
demagogji,  a, co najważniejsza, nie 
obiecuje rzeczy, które nie są i nie 
mogą być osiągalne w obecnych 
warunkach i przy obecnym ukła­
dzie sił społecznych a także obecnym 
poziomie wyrobienia społecznego.

I chociaż program spółdziel­
czy daje jasny obraz zmiany obec­
nych stosunków, krzywdzących lu­
dzi pracy, szerokie masy, kołysane 
daleko więcej obiecującemi pro­
gramami przebudowy ustroju, za­
truwane nęcącemi, a jakże często 
nieziszczalnemi obiecankami, nie 
przywiązują w swej większości 
wielkiego dla siebie znaczenia ru ­
chowi spółdzielczemu.

Tylko elita niejako robotnicza, 
inteligencka i włościjańska, i to w 
dużej mierze nie zaangażowana w 
robocie politycznej, prppaguje i 
czy.inie pomaga rozwojowi idei 
spółdzielczej.

I dlatego ruch ten, który w 
zachodniej i północnej Europie św ię­
ci prawdziwe tryumfy, u nas po­
stępuje powoli,  niepewnie, rozwija 
się bardzo nieznacznie.

Do idei spółdzielczej szerokie 
masy pociągały różne doraźne ko­
rzyści, jak możność otrzymania kon- 
tyngensowych artykułów spożyw­
czych i t. p.

A kiedy ta możność ustała,  li­
czba tych przygodnych spółdziel­
ców zmalała do minimum, zaciem­
niając właściwe oblicze świata  
spółdzielczego i ut rudniając popro­
wadzenie właściwej s tatystyki roz­
woju tego ruchu.

Grunt do rozwoju idei spół­
dzielczej z powodu wielkiej j e sz ­
cze nieświadomości wśród szero­
kich mas, manienia się tych mas 
błyskotliwemi hasłami i programa­
mi powierzchownych, a czasem nie­
sumiennych działaczy i agi tatorów 
je s t  bardzo niewdzięczny.

Nie zrażało to jednakże św ia ­
domych wielkości swych zadań 
spółdzielców. W tej dziedzinie mo­
żemy się poszczycić całym -szere­
giem cichych, skromnych, lec? moc­
nych duchem i pizekonaniem o ce­
lowości i słuszności swej idei spół­
dzielców.

Zywie wśród nich dotychczas 
niezapomniana postać przewodnika 
i nauczyciela,  ś. p. Romualda Miel- 
czarskiego, który całem swoim ży­
ciem dowodził, że idea, którą wy­
znawał, była mu droższa ponad 
życie. Wieleż to razy odrzucał naj­
więcej ponętne i zaszczytne pro­
pozycje, by nie przerywać swej 
umiłowanej pracy.

On to dał n a m , dwa zasadnicze 
drogowskazy, do których przywy­
kliśmy się stosować w działalności 
spółdzielczej,  a są niemi: n ieza­
leżność ruchu spółdzielczego i jego 
powszechność.

Z chwilą,  gdy ruch ten, pro­
wadzony przez Związek Spółdziel­
ni Spożywców Rzeczypospolitej  Pol­
skiej, zboczy z drogi niezależności 
i jego powszechności,  będzie ma­
lał i zamierał.

Co należy rozumieć pod 
niezależnością1?

jego

Ruch ten, aby się rozwijać, 
musi być celem sam w sobie. Nie 
może być podporządkowany ubocz­
nym celom chociażby najlepszym. 
I dlatego nie może być kierowany 
przez, ludzi, którzy mają na celu 
wprząc spółdzielczość spożywców 
w rydwan dążeń jakiejkolwiek in ­
nej organizacji  czy to politycznej,  
czy to zawodowej.

I dlatego ruch ten zeszedłby 
na bezdroża, gdyby jaka kolwiek z 
partyj politycznych, czy to robot­
niczych, czy to chłopskich chciała 
ruch ten opanować i uczynić odsko­
cznią dla swoich celów politycznych.

Biednej i jeszcze tak mało u- 
świadomionej Polski nie s tać na 
dwie, trzy czy dziesięć spółdziel­
czości spożywców.

A naturalnym biegiem rzeczy 
je s t  fakt, że opanowanie spółdziel­
czości przez jakiśkolwiek kierunek 
polityczny stworzyłoby kadry nie­
zadowolonych, któreby szukały wła­

snych dróg zadowolenia swych dą­
żeń spółdzielczych i tworzyłyby swo­
j ą  odrębną par tyjną spółdzielcźość.

I dlatego działacz społeczny, 
który trochę głębiej patrzy na za­
gadnienie  poprawy losu mas ludu 
pracującego,  nie będzie nigdy dą­
żył do opanowania ruchu spółdziel­
czego, na progu instytucji  spół­
dzielczej będzie tylko spółdzielcą, 
doskonale rozumiejąc, że tym spo­
sobem tworzy powszechną, a więc 
silną spółdzielczość, która może prę­
dzej i skuteczniej zbliżyć moment 
wyzwolenia świa ta  pracy, — o co 
walczy, choć innemi sposobami, 
ale walczy on także w organiza­
cji zawodowej i politycznej.

I dlatego spółdzielczość spo­
żywców, reprezentując ogólne ide­
ały całej ludności pracującej  miast 
i wsi, musi jak  źrenicy oka bro­
nić swej niezależności,gdyż tylko 
w tym wypadku może być spół­
dzielczość powszechną, a więc po­
tężną, wtenczas  może poważnie za­
ważyć na szali [rozstrzygnięć dzie­
jowych losów świa ta  pracy.

W. Wojewódzki.

Magistrat m. Łodzi a bezrobotni
Głodni bezrobotni mogą gryźć węgiel

W dniu 18 stycznia było w Łodzi za­
rejestrowanych bezrobotnych 35.313, z te ­
go korzystało z zasiłków 16.817 zaś 18 496 
bezrobotnych pozostawało bez wszelkiej 
pomocy. Nic też dziwnego, że nędza w 
Lodzi wzrasta w sposób zatrważający. 
Związki Zawodowe biją na .alarm, inter- 
wenjują u czynników rządowych, wysyłają 
delegacje, piszą memorjały. Wśród bezro­
botnych, skazanych na nędzę i głJd, wzra­
sta rozgoryczenie i ferment.

A co czyni socjalistyczny Magistrat 
m. Łodzi, co czyni osławiona spółka PPS. 
CKW., Socjal-hakata i Bund.

Sławetna ta spółka gra wobec tysię­
cy bezrobotnych niegodną, nędzną komedję.

Czerwony Magistrat M. Lodzi, który 
wydaje miijony na kupno majątków ziem­
skich, który wyrzuca setki tysięcy złotych 
na ogłoszenia dla prasy, który wydaje set­
ki tysięcy złotych subsydjów dla „swoich“ 
instytucji, który ma pieniądze na luksuso­
we auta dla dygnitarzy miejskich, — ten 
Magistrat obłudnie twierdzi, że nie posia­
da odpowiedniej sumy pieniędzy dla... bez­
robotnych i kawałkiem węgla rzuconym 
tym nieszczęśliwym ludziom, chce „załat­
wić“ sprawę bezrobocia w Łodzi!

Trudno o większy cynizm i większą 
obłudę!

A nawet z tym kawałkiem węgla dro­
ży się czerwony Magistrat m. Lodzi, jak 
ostatni sknera. Jeszcze w listopadzie r. z. 
przechwalał się cekawistyczny „Robotnik", 
że Magistrat łódzki da węgiel wszystkim 
bezrobotnym i że będzie to kosztowało 
około 345 tysięcy złotych. Teraz okazuje 
się, że łódzki Magistrat ma węża w kie­
szeni! zadecydował, że węgiel dostaną tyl­
ko ci bezrobotni, którzy otrzymują pań­
stwową pomoc doraźną: a więc na 35,313 
bezrobotnych w Łodzi węgiel dostanie tyl* 
ko kilka tysięcy, a olbrzymia większość 
bezrobotnych może wraz z rodzinami chu­
chać w palce w nieopalonych mieszkaniach.

W ten sposób sądzi Magistrat m. Lo­
dzi, że zamiast 345 tysięcy złotych wyda 
na pomoc węglową tylko 120.000 złotych. 
O pomocy żywnościowej socjal-hurżuje na 
łódzkim Ratuszu ani słyszeć nie chcą.

A wrzeszczały szelmy agitatory socja­
listyczne w czasie wyborów do Rady Miej­
skiej w r. 1927, że jak robotnicy będą 
głosowali na „dwójkę“, to wszystkim bez­
robotnym nowy Magistrat da i żywność i 
opał, i gotówkę! Ludziska naiwni wierzyli, 
głosowali na listę Wajsbergów, Kempne- 
rów, Hartmanów i innnych rdzennych le- 
chitów. A teraz chodzą bezrobotni pod 
socjalistyczny Magistrat, ale tam nie dają

W niedzielą, dnia 9 lutego r. b. o godzinie 10 rano
w Sali Polskich Związków Zawodowych 
przy ulicy Głównej 31 — odbędzie się

Ogólno-Miejska Konferencja
Referat o sytuacji politycznej wygłosi

kol. poseł Waszkiewicz Ludwik
Koleżanki i Koledzy, staw cie się  licznie!

im ani żywności, ani gotówki, a i z wę­
glem krucho. Zato mogą bezrobotni oglą­
dać przed czerwonym Magistratem... kon­
ną policję.

Jakżeż inaczej traktował sprawę bez­
robotnych w Łodzi dawny „enperowski" 
Magistrat.

Ten Magistrat, z taką nienawiścią 
zwalczany przez Wajsbergów i Rapalskich, 
dbał rzetelnie o ulżenie doli bezrobotnych. 
Co rok organizował na wielką skalę — w 
okresie zimy — pomoc żywnościową i o- 
pałową. No i nie stała wtedy konna poli­
cja przed ratuszem...

Na jak wielką skalę organizowano 
za czasów wiceprezydentury kol. Woje­
wódzkiego akcję doraźnej i żywnościowej 
pomocy dla bezrobotnych, świadczy „Dzien­
nik Zarządu m. Łodzi“. Oto w Nr. 52 
Dziennika (Rok 1929, str. 1010) w Spra­
wozdaniu Urzędu Zasiłkowego dla bezro­
botnych czytamy, że w sezonie zimowym 
1925-26 roku pomoc żywnościową w Łodzi 
otrzymało 19.295 bezrobotnych, zaś opało­
wą 24.717 bezrobotnych. Na tę  akcję wy­
dano zgórą 600.000 zł

Tak było za „narodowego" Magistra­
tu w r. 1925.

A „socjalistyczny“ Magistrat w r. 1930 
chce się wykpić węglem dla kilku tysięcy 
bezrobotnych wtedy, gdy w Łodzi bezro­
botna rzesza liczy 35.313 osób (z rodzina­
mi 80.000 ludzi)! Magistrat Wajsbergów, 
Lichtensztajnów i Kuków, który na teatry ' 
wydaje zgórą 500.000 zł., sądzi, że dla 
bezrobotnych wystarczy... 120.000 złotych.

Głodni bezrobotni będą mogli prze­
gryzać... węglem magistrackim. I to nie 
wszyscy. Bo tylko co piąty lub co szósty 
bezrobotny węgiel otrzyma...

Tak traktuje bezrobotnych w Łodzi 
PPS.CKW., Bund i Socjal-hakata! Tak trak­
tuje bezrobotnych bogaty Magistratm. Lodzi!

O cześć Wam, panowie Wajsbergi i 
Kuki, za ludu polskiego niedolę...

Nadejdzie jednak dzień zapłatyL
A dzień ten jest już bliski.
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W obronie bezrobotnych
akcja Polskich Związków Zawodowych „Praca“

Cekawistyczny WalDemaras łódzki,
tow. Wajsberg-Wieliński

zgarnia z krwawicy robotniczej 8,900 złotych?W ubiegły poniedziałek zgłosiła się 
do Ministerstwa Pracy delegacja Związku 
włókniarzy „P raca” z Zawiercia.

Delegacja domagała się interwencji 
w sprawie utrzymania ruchu w zakładach 
Tow. Akc. „Zawiercie“. Zakłady te za­
powiedziały redukcję 600 robotników oraz 
przejście na trzydniowy tydzień pracy. Wo­
bec wielkiego wzrostu bezrobocia w Za­
wierciu delegacja zabiegała o rozszerzenie 
pomocy doraźnej dla bezrobotnych okręgu 
zawierciańskiego.

Pozatem delegaci wysunęli sprawę 
niedomagań inspekcji pracy, żądając usta­
nowienia urzędu inspektora pracy w Za­
wierciu oraz wprowadzenia tam sądu pracy.

Robotnicy są niezadowoleni z sosno­
wieckiej Kasy Chorych, która po maco­
szemu traktuje ubezpieczonych w Zawier­
ciu i domagają się wprowadzenia osobnej 
Kasy Chorych Powiatu Zawierciańskiego. 
Gospodarka cekawistów doprowadziła do 
ruiny sosnowiecką Kasę Chorych.

*  *
*

Poseł Waszkiewicz odbył dłuższą kon­
ferencję z Ministrem Pracy, panem Pry- 
storem, przedstawiając rozpaczliwe poło­
żenie bezrobotnych, szczególnie włóknia­
rzy. Zarząd Główny Związku „Praca" do­
maga się rozszerzenia pomocy doraźnej. 
Rozszerzenie tej pomocy jest sprawą na­
głą i pilną. Akcja powinna objąć nietylko 
Łódź, ale i wszystkie inne ośrodki bezro­
bocia, jak: Pabjanice, Zgierz, Ozorków, To­
maszów, Ruda-Pabjanicka, Aleksandrów, 
Konstantynów, 1 iotrków, Moszczenica, 
Zduńskt. Woła, Zelów, Bełchatów, Czę­
stochowa, Zawiercie, Sosnowiec, Żyrardów 
i t. d.

l’an Minister Prystor zapowiedział 
rozszerzenie pomocy doraźnej. Na ten cel 
wyznaczony został miljon złotych. Rada 
Ministrów ustaliła następujące ramy, roz­
porządzenia o pomocy dla bezrobotnych.

W rodzinie, składającej się z 2 —  3 
osób, w której żadna nie zarobkuje, zapo­
mogę otrzymuje głowa rodziny.

W rodzinie, składającej się z 4 — 6 
osób, otrzymują zapomogi dwie osoby: 
jedna jako głowa rodziny i jedna jako sa­
motna. W rodzinie składającej się z 7 
osób i więcej otrzymują zapomogi trzy 
osoby.

Min. Pracy Prystor
w  sobotą przyjedzie  do 

Ło d zi
Minister Pracy i Opieki Społ. Prystor 

przyjedzie do Łodzi w sobotę, dnia 25 b m.

N Miljon d la  Ł o d z i
Jak już donosiliśmy w tygodniu ubieg­

łym na skutek starań posła kol. Waszkie­
wicz i jego interwencyj w Ministerstwie 
Pracy, Rada Ministrów uchwaliła dołączyć 
do projektu ustawy o kredytach dodatko­
wych wniosek o 1 miljon złotych na do­
raźną w alkę z bezrobociem w m. Łodzi.

Doniosły ten wniosek sejmowa komi­
sja budżetowa we wtorek uchwaliła.
W ielk ie  now e za k ła d y  che­

m iczne w  Mościcach
W niedzielę ubiegłą w Mościcach pod 

Tarnowem (Małopolska) Pan Prezydent Rze­
czypospolitej w obecności członków rządu 
dokonał otwarcia nowej wielkiej państwo­
wej fabryki związków azotowych.

Wielkie to dzieło wysiłku mózgu i 
mięśni polskiego inżyniera i robotnika jest 
jedną z największych fabryk tego rodzaju 
w świecie. Pozwoli ono nam uniezależ­
nić się jeszcze bardziej od przemysłu che­
micznego obcych i wpłynie dodatnio na 
rozwój rolnictwa w Polsce.

Konferencja w  spraw ie  
rozbrojenia na m orzu

We wtorek 21 b. m. rozpoczęła się 
w Londynie konferencja 5 potęg morskich 
Anglji, Francji, Włoch, Stanów Zjednoczo­
nych i Japonji w sprawie rozbrojenia na 
morzu, co ostatecznie ma dać podstawy 
pod dalsze ugruntowanie pokoju.

Konferencji poświęcamy specjalny ar- 
.tykuł.

W rodzinie, składającej się z 2 — 3 
osób, w której zarobek poszczególnego 
członka rodziny lub wszystkich razem nie 
przekracza 90 zł., zapomogę otrzymuje gło­
wa rodziny, wzglądnie starszy wiekiem, 
uprawniony do zapomogi.

W rodzinie, składającej się z 4 — 6 
osób, w której zarobki lub dochody nie 
przekraczają 120 względnie 180 zł. mie­
sięcznie — zapomogi otrzymują dwie oso­
by — jedna jako głowa rodziny i jedna 
jako samotna. Wreszcie w rodzinie, skła­
dającej się z 7 osób, w której zarobki 
wszystkich członków rodziny łącznie nie 
przekraczają 180 zł. miesięcznie — zapo­
mogi otrzymują trzy osoby.

Tekst powyższego rozporządzenia za­
twierdzony został przez radę ministrów i 
w najbliższych dniach ukaże się on w 
„Dzienniku Ustaw”, zyskując moc prawr.ą.

** *
Zapowiedziany do Łodzi przyjazd Mi­

nistra Pracy nastąpi w sobotę. Minister 
chce się na miejscu zapoznać ze sprawą 
bozrobocia. Prawdopodobnie przybędzie 
też do Łodzi p. Kwiatkowski, Minister Prze­
mysłu i Handlu.

Jak wiadomo, na Nadzwyczajnym Zjeź- 
dzie Związku Spółdzielców pepesowcy po­
nieśli haniebną porażkę. Nic dziwnego, że 
z tego powodu leader całej spółdzielczej 
kampanji p. poseł Kwapiński nie może o- 
panować swoich rozstrojonych nerwów.

W numerze 21 „Robotnika" pomiesz­
cza p. poseł artykulik, w którym mówi o 
zwycięstwie „wstecznictwa". Byłoby bar­
dzo ciekawe, gdyby p. Kwapiński wskazał, 
w czem u niezależnych spółdzielców prze­
jawiało się to„wstecznictwo“. Czy w tem, że 
nie pozwolono pepesowcom sięgnąć po in­
stytucję, do której nie mają moralnego prawa, 
a może w tem, że niezależni odwołali się 
do Ogólnego Zjazdu po rozstrzygnięcie kto 
ma słuszność i jasno istotę rzeczy określili? 
P. Poseł nie umie czy nie chce zastana­
wiać się nad temi sprawami i rozumuje 
uproszczonym sposobem: kto mnie bije 
to wstecznik.

Głównym dokumentem, podpisanym 
w Hadze jest akt umowy pomiędzy mo­
carstwami wierzycielskiemi a Niemcami. 
Umowę stwierdza ostateczne przyjęcie pla­
nu Younga,, jako całkowite i ostateczne 
uregulowanie stosunku do niemieckiej kwe- 
stji finansowej, uroczyście zobowiązując 
rząd niemiecki do płacenia anuitetów, prze­
widzianych w tym planie.

Dalej umowa przewiduje zerwanie 
wszelkiej łączności pomiędzy komisją re- 
paracyjną a Niemcami. Funkcje komisji 
przechodzą na Bank wypłat międzynaro­
dowych.

Przewodniczący delegacji polskiej p. 
Mrozowski podpisał akt przystąpienia Pol­
ski do planu Younga.

Tek st um ow y haskiej 
z Niem cam i

Tekst umowy haskiej z Niemcami o- 
bejmuje 15 paragrafów, które w streszcze­
niu brzmią następująco:

§ 1. stwierdza, że umowa niniejsza re1 
guluje definitywnie wszystkie sprawy finan­
sowe Niemiec, wynikające z wojny, i że 
Niemcy, obowiązują się uroczyście wyko­
nać spłaty według planu, zawartego w 
umowie.

§ 2. Przez przyjęcie tego planu ustają 
wszystkie inne zobowiązania Niemiec.

§ 3. Państwa wierzycielskie zaznaczają, 
że po wejściu w moc niniejszego planu 
zrzekają się prawa zatrzymania i likwidacji 
własności niemieckich obywateli, towarzystw 
i spółek prawnych. Sprawę tę regulują zre­
sztą osobne umowy, jak naprzykład polsko- 
niemiecka umowa likwidacyjna z 31 paź­
dziernika 1929 roku.

§ 6 dotyczy utworzenia Banku Między­
narodowego dla spłat reparacyjnych.

Osławiony Wajsberg- Wieliński „cy­
m es“ i ozdoba Partji Pasożytów Społecz­
nych (czyli PPS. CKW.), znów się przypo­
mina robotnikom łódzkim.

Tow. Wajsberg-Wieliński ideę socjali­
styczną pojmuje „posadowo“. Grunt — 
dobra synekura, 'a  jeszcze lepiej dwie od- 
ra z u ! W myśl tej dewizy pasożytów i 
pasożydów, żerujących na proletarjacie, 
tow. Wajsberg-Wieliński „zafasował” dwie 
dobrze płatne posady: jedną w Magistracie 
m. Łodzi, jako wiceprezydent (złotych 1300 
miesięcznie, djety, na żądanie auto i t. d.), 
drugą w Okręgowym Związku Kas Chorych 
Województwa Łódzkiego — jako dyrektor 
(złotych 1500 miesięcznie i djety też!).

Partja Pasożytów Społecznych była 
bardzo dumna ze swego Mahabeusza, któ­
ry się umiał tak „fajnie” urządzić, że gdy
35,000 robotników w Łodzi nie ma żadnej 
„posady" i głoduje, ten bohaterski strze­
lec z Kakadu ma dwie posady i tyje. Waj-s 
berg-Wieliński miał więc nietylko dwa 
nazwiska, lecz i dwie posady. Dwa razy 
też był skazywany przez sądy (raz za mi­
janie sią z prawdą, drugi raz za strzelanie w

P. poseł jest skłonny do przesady i 
wiecowego przejaskrawiania. Naprzykład 
twierdzi, że kol. inż. Wojewódzki jest 
,,śmiertelnym wrogiem spółdzielczości so­
cjalistycznej“ . Sądzimy, że kol. Wojewódz­
ki, jak zresztą każdy społecznie uczciwy 
spółdzielca rzeczywiście jest zdecydowa­
nym przeciwnikiem spółdzielczości socjali­
stycznej, jak zresztą także spółdzielczości 
chadeckiej, piastowskiej, albo nawet i 
enperowskiej. Bo rozumie że spółdziel­
czość może być tylko i jedynie powszech­
ną, ponadpartyjną.

Twierdzi jeszcze p. poseł, że dyr. 
Rapacki i Jasiński mieli „do dyspozycji“ 
kol. Wojewódzkiego.

Jestto  charakterystyczne powiedzenie 
dla pepesowskiego wodza, który jest odpo­
wiedzialny za atmosferę, jaka panuje w 
PPS. CKW. gdzie rzeczywiście wszyscy 
poza dyktatorami partyj są „do dyspozycji“ , 
a kto nie chce — musi wyjść z partji, jak 
to zrobili dr. Bobrowski, Klemensiewicz i 
wielu, wielu innych, którzy dusili się w 
„wolnościowej" atmosferze, stworzonej po­
między innymi i przez p. posła Kwapiń- 
skiego, wiceprezesa władzy naczelnej Partji
PPS. CKW..

Ale w stosunkach spółdzielczych na 
szczęście teg j  „drillu“ jeszcze niema, gdyż 
PPS-owcy nie zdołali spółdzielczości opa­
nować i narzucić jej swoich obyczajów. 
A więc bez żółci, p. pośle. W.

Zarząd Okręgowy
N. P. R .-Lew icy

W piątek, — dnia 31 stycznia 
1930 r., o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się p‘osiedzenie Zarządu Okręgo­
wego N. P. R.-Lewicy.

Obecność wszystkich przedsta­
wicieli Dzielnic i Kół obowiązkowa.

§ 7 zawiera przepisy o obligacji niemiec­
kiej wobec -Banku Międzynarodowego.

§ 8. Rząd niemiecki oświadcza dobro­
wolnie, że tylko w wypadku zachwiania 
się waluty niemieckiej wniesie o udziele­
nie mu moratorjum. Niemcy mają prawo 
osądzić same, czy mogą prosić o morato­
rjum.

§ 9. Rząd niemiecki zobowiązuje się do 
przeprowadzenia w myśl planu Younga 
zmian prawnych ustawy o Banku Rzeszy
i kolei niemieckiej.

§ 15 postanawia, że wszelkie sprawy spor­
ne, wynikające z powyższego planu, roz­
strzygać będzie definitywnie specjalny try­
bunał rozjemczy dla planu Younga, skła­
dający się z 5 członków, a to z amerykań­
skiego przewodniczącego trybunału, dwóch 
osobistości neutralnych jednego przedsta­
wiciela Niemiec. Paragraf ten  zawiera do ­
kładne przepisy o postępowaniu sądu roz­
jemczego.

knajpie). Dlatego też przewodzi cekawi- 
stycznej „dwójce“ i kandyduje stale z li­
sty Jsfe 2.

Ponieważ Okręgowy Związek Kas Cho­
rych nie był potrzebny ubezpieczonym, lecz 
był potrzebny wyłącznie cekawistom dla 
ubezpieczenia ich na tłustych posadach, 
więc minister Prystor Okręgowy Związek 
skasował. W ten sposób tow. Wajsberg- 
Wieliński utracił jedną posadę. Wystąpił 
więc o... odszkodowanie w sumie 40,000 
złotych! To „odszkodowanie” mają, na­
turalnie, zapłacić robotnicy ze składek, 
płaconych na Kasę Chorych.

Jak donosi „ R e p u b l i k a “, Waj­
sberg - Wieliński ma otrzymać w drodze 
kompromisu 8,900 złotych. Okazuje się, że 
cekawistyczny Zarząd Związku Kas Cho­
rych (Prezes tow. senator Danielewicz) 
uchwalił dla swoich pupilków urzędników 
Związku taki statut, na mocy którego tow. 
Wajsberg-Wieliński, mający posadę w Ma­
gistracie m. Łodzi zażądał „odszkodowa­
nia" od Związku Kas Chorych aż 40,000 
złotych.

Tak dbają o swą kieszeń cekawisty- 
czne Kacyki! A prawią obłudne filuty, 
że dbają o... proletarjat.

A proletarjat za to płaci, ze swej 
ciężkiej i znojnej krwawicy. Nazywa się 
to „socjalistyczna sprawiedliwość".

Gdy robotnicy Łodzi przymierają gło­
dem, tow. wiceprezydent zainkasuje 8,900 
złotych... i zaśpiewa sobie, licząc bankno­
ty: „Krew naszą długo leją katy”... I może 
pójdzie do knajpy.

W Łodzi wszystko u c h o d i i ! Ale do 
czasu, dzban wodę nosi.

Włókniarz.

Uchwały delegatów 
Związku „PRACA“
W dniu 22 stycznia r. b. odbyło się 

zebranie delegatów i poborców w Związku 
„P raca”, na którem po wygłoszeniu refera­
tu przez kol. posła Waszkiewicza powzięto 
następującą rezolucję:

Wobec wzrastającego ciągle bezrobo­
cia i powiększającej się nędzy wśród włók­
niarzy, zebrani delegaci i poborcy Związku 
„P raca” uchwalając:

Prowadzić w dalszym ciągu masową 
akcję na rzecz rozszerzenia doraźnej po­
mocy dla wszystkich Jbezrobotnych, którzy 
albo już wyczerpali ustawowe zasiłki albo 
też z pomocy ustawowej nie korzystali.

Domagać się:
1. przedłużenia okresu pomocy usta­

wowej z 13 tygodni na 17 tygodni — w 
tych miejscowościach, w których znajduje 
się większe skupienie bezrobotnych.

2. przyznania zasiłków ustawowych 
tak zw. półbezrobotnym, pracującym 3 dni 
w tygodniu.

Wezwać posłów robotniczych do prze­
prowadzenia w sejmie nowelizacji ustawy
o zabezpieczeniu na wypadek bezrobocia, 
w kierunku ustanowienia normalnego okre­
su świadczeń na 26 tygodni, i możności 
dalszego przedłużenia tego okresu w razie 
długotrwałego kryzysu, oraz w kierunku 
podniesienia wysokości zasiłków.

Zebrani potępiają stanowisko Magi­
stratu m. Łodzi, który w momencie naj­
cięższego kryzysu wśród włókniarzy ogra­
nicza pomoc dla bezrobotnych i pozosta­
wia ich na pastwę losu. Zamiast, jak to 
było w latach ubiegłych — przyznać bez­
robotnym pomoc w żywności i opale, Ma­
gistrat w roku bieżącym nietylko że ogra­
niczył się do pomocy wyłącznie opałowej
— ale i tę pomoc opałową ścieśnił do 
śmiesznych rozmiarów przyznając ją tylko
3.000 bezrobotnym na 35.313 zarejestrowa­
nych w dniu 18 stycznia r.b. bezrobotyych 
w Państwowym Urzędzie Pośrednictwa 
Pracy.

Baczność, Dzielnica „Chojny!“
W niedzielę, dnia 26 stycznia r. b. o 

godz. 10-ej rano w lokalu dzielnicowym 
prz ul. Odyńca 22 odbędzie się Konferen­
cja polityczna.

Referat wygłosi kol. Wacław Woje­
wódzki, prezes Zarządu Okręgowego NPR.- 
Lewicy w Łodzi. Obecność wszystkich 
członków obowiązkowa.

Zarząd Dzielnicy »Chojny”

Zwierciadło tygodnia
Plan Y ounga przyjęty

Treny p. posła Kwapińskiego
4;
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O Dokói na morzu BezrobDtni pracownicy umysłowi 1 życia organizacyjnegoW  , Ł W  mogą zgłaszać roszczenia o zasiłki przy-
Konferencja morska w Londynie

Przy udziale kilkuset delegatów i 
rzeczoznawców fiięciu wielkich mocarstw, 
rozpoczęła się w Londynie konferencja roz­
brojenia morskiego.

W chwili obecnej warunki umowy wa­
szyngtońskiej są naogół osiągnięte Według 
rocznika wojskowego Ligi Narodów, tonnaż 
ogólny marynarki wojennej wynosi:

W. Brytanja 
Stany Zj. 
Japonja 
Francja 
Italja 

Do ustalonego

— 1.117.000 t.
— 1.252.000 t.
— 714.000 t.
— 503.000 t.
— 300.000 t. 
parytetu zbliża się

również tonnaż i liczba pancerników tych 
państw. Nie uwzględniamy tutaj jakości 
tej kategorji okrętów, gdyż państwa mogą 
w tej dziedzinie prowadzić taką politykę, 
na jaką im pozwalają warunki finansowe. 
Wystarczy stwierdzić, że ze względu na 
nowoczesność i siłę uzbrojenia pancerniki 
angielskie są potężniejsze od amerykańskich 
a włoskie od francuskich, jakkolwiek ustę­
pują im liczbą.

Natomiast prawdziwy wyścig prowa­
dziły państwa w pozostałych kategorjach 
okrętów, nie objętych klauzulami umowy 
waszyngtońskiej. Anglja włożyła najwięcef 
energji w budowę krążowników, Stany Zje­
dnoczone poszły od dwóch lat w jej ślady, 
zdystansowawszy ją przedtem w liczbie 
torpedowców i łodzi podwodnych, które to 
dwa rodzaje okrętów stały się z kolei 
rzeczy specjalnym przedmiotem troski Ja- 
ponji, Francji i Italji.

W chwili obecnej stan posiadania krą­
żowników w wymienionych państwach 
przedstawia się następująco:

W. Brytanja — 37 jednostek 
Stany Zjedn. — 10 „
Japonja — 17 „
Francja — 4 „
Italja — 2
Wykaz ten obejmuje tylko jednostki 

zupełnie nowoczesne, pozostające najwyżej 
15 lat w służbie. Liczby absolutne (w tej 
samej kolejności) są następujące; 42, 32, 
31,‘ 16, 12. Ponadto w budowie, wzgl. w 
projektach budżetowych lata najbliższe 
przewidują:

W. Brytanja — 12 jednostek 
Stany Zjedn. — 15 „
Japonja — 6 „
Francja —  3 „
Italja — 6 „

z czego większość typu waszyngtońskiego, 
t. zn. o 10 tys. t. pojemności.

Jeżeli idzie o liczbę torpedowców i 
łodzi podwodnych, to stan jest następujący:

Ale tutaj spotkały się z równie soli­
darnym oporem. Łodzie podwodne i tor­
pedowce, jako broń stosunkowo tania, a 
wskutek Łwej wielkiej ruchliwości dosko­
nale nadająca się do zabezpieczenia linji 
komunikacyjnych o niewielkim zasięgu, 
jest dla nich najskuteczniejszym warunkiem 
obrony, wzgl. spełnienia aspiracyj koloni- 
zacyjnych. To też Japonja, Francja i Italja 
sprzeciwiają się przedewSzystkiem proje­
ktowi zniesienia łodzi podwodnych. Po­
nadto są one również niechętnie usposo­
bione do projektu wprowadzenia stosunku 
parytetowego dla krążowników lekkich, a 
wreszcie Japonja ;żąda przyznania sobie 
parytetu 7 : 10 w stosunku do Anglji i 
Stanów Zjednoczonych.

Tak więc truduości, przed któremi 
stanęli uczestnicy narad londyńskich, są 
bardzo poważne.

Z naszego punktu widzenia jest rze­
czą ważną, aby Francja, jako nasza so­
juszniczka, nie straciła swych możliwości 
działania na B a łtyku . ' ' Ewentualnie z jej 
strony ustępstwa w sprawie krążowników 
lekkich, torpedowców, a zwłaszcza łodzi 
podwodnych, wpłynęłyby niewątpliwie na 
osłabienie tych możliwości. Mamy więc 
powody do bacznego obserwowania prze­
biegu obrad londyńskich.

o o

mogą zgłaszać roszczenia o zasiłki przy­
sługujące im z Z. U. P. U. i za pośre­
dnictwem Oddziałów Powiatowych Kasy 

Chorych m. Łodzi
Kasa Chorych m. Łodzi wykonując 

czynności zastępcze Zakładu Ubezpieczeń 
Pracowników Umysłowych, obejmuje wszy­
stkich ubezpieczonych w Zakładzie, zamie­
szkujących nietylko w Łodzi, lecz i na te­
renie powiatu łódzkiego, a więc w Zgierzu, 
Konstantynowie, Aleksandrowie, Rudzie Pa- 
bjan ckiej i Tuszynie.

Do chwili obecnej zgłoszenia rosz­
czeń bezrobotnych pracowników umysło­
wych o zasiłki przyjmowane są wyłącznie 
w Łodzi przez Referat Ubezpieczeń Pra­
cowników Umysłowych, mieszczący się w 
Centrali Kasy. Przy obecnym systemie bez­
robotni pracownicy umysłowi, mieszkający 
poza Łodzią narażeni są na ponoszenie 
wydatków, związanych z przyjazdem do 
Łodzi.

Aby wymienionych bezrobotnych nie 
narażać na stratę  czasu i koszta przejaz­
dów, związanych z formalnością zgłaszania 
roszczeń zasiłkowych — Komisarz Kasy 
Chorych wydał zarządzenie w myśl którego 
z dniem 1 lutego r. b. bezrobotni pra­
cownicy umysłowi, zamieszkujący na te re ­
nie powiatu łódzkiego, zgłaszanie roszczeń
0 zasiłki uskuteczniać mogą za pośre­
dnictwem Oddziałów Powiatowych Kasy 
Chorych m. Łodzi w Zgierzu, Konstanty­
nowie, Aleksandrowie, Rudzie Pabjanickiej
1 Tuszynie.

Na tle głodu mieszkaniowego
650 zł. m iesięcznie komorne za 3 pokoje

W. Brytanja 
Stany Zjedn. 
Japonja 
Francja 
Italja

160 torp. 55 ł. p. 
270 torp. 121 ł. p. 

89 torp. 68 ł. p. 
60 torp. 38 ł. p. 

121 torp. 42 1. p.
Z tabeli tej stwierdzić można dążenie 

państw mniejszych do powiększenia ilości 
torpodowców i łodzi podwodnych, co jest 
umotywowanie tak względną taniością tych 
gatunków okrętów, jak również ich przy­
datnością do zabezpieczenia krótkich linji 
komunikacyjnych, łączących Francję i Italję 
z ich posiadłościami w Afryce. Podobne 
dążenia ujawniły te dwa państwa także w 
dziedzinie posiadania krążowników lekkich

Rokowania przedwstępne angielsko- t y y b o r Y  Z arZ ądU  S Z eW C Y  GÓmej 
amerykańskie, mające stanowić podstawę J * 1 * ■* *
konferencji obecnej, doprowadziły do przy-

W jednem z pism warszawskich uka­
zało się ogłoszenie treści następującej: 

„MIESZKANIE
3 Słoneczne ciepłe pokoje 

z kuchnią, łazienką, na parterze, w 
pięknej spokojnej dzielnicy, niedaleko 
śródmieścia, z centralnem ogrzewaniem 
i bieżącą wodą,,.
Oferty składać polecono do redakcji 

owego pisma pod „650 zł. miesięcznie“, z 
czego wynika, że komorne za owe 3 „sło­
neczne, ciepłe" pokoje wynosić ma 650 zł. 
miesięcznie czyli prawie 220 zł. za pokój.

Potworną wysokość tej ceny unaoczni 
zestawienie jej z opłatą za mieszkania w 
starych domat.h., wynoszącą 40 — 50 zł. 
od izby; mieszkania w domach nowych, nie 
korzystających z ochrony lokatorów koszto­
wały od niedawna 100 — 150 zł. miesięcznie 
Reklamowanie ceny 220 zł. dowodzi, że 
głód mieszkaniowy się potęguje, skoro 
ceny tych nielicznych mieszkań, które są 
do dyspozycji, wzrastają tak niepomienie.

Odbyty dn. 29 z. m. wiec lokatorów 
i sublokatorów dla ;walki z tym głodem 
mieszkaniowym projektował.

zakaz wykonywania eksmisji od 1-go 
października do 31 maja i to pod warun­
kiem dostarczenia eksmitowanemu godzi­
wego pomieszczenia przez władze pań­
stwowe lub komunalne;

uiszczenie komornego w każdem sta- 
djum sprawy powinno powodować odrzu­
cenie żądania eksmisji;

sublokatorom powinno przysługiwać 
prawo objęcia zamieszkiwanej przez nich 
części mieszkania po wygaśnięciu praw 
głównego lokatora;

spekulacja mieszkaniowa powinna być 
zakazana w drodze ustawy; wynajem mie­
szkań powinien odbywać się pod kontrolą 
przedstawicieli organizacy społecznych i 
zawodowych;

fundusz na budowę domów powstać 
powinien z zaległego podatku majątkowe­
go, opodatkowania hypotek, dodatku do 
podatku dochodowego, opodatkowania pla­
ców niezabudowanych, dotacja skarbu, opo­
datkowania zbytku mieszkaniowego i t .  p.

Jak wiemy z expose p. premjera 
Bartla rząd zamierza podjąć akcję budo­
wy małych mieszkań z funduszów zakła­
dów ubezpieczeń społecznych, które do­
starczą na ten cel 125 miljonów zł. w c ią ­
gu 5 lat, co pozwoli wybudować około 20 
tysięcy izb.

Czynsz mieszkaniowy nie będzie prze­
kraczał 35 zł. izbę tj. tyle ile obecnie wy­
nosi w domach budowanych przez robot­
nicze spółdzielnie mieszkaniowe, korzysta­
jące z kredytów B. G. K.

Jednakże 25 milj. zł, rocznie z fun­
duszów zakładów ubezpieczeń społecznych 
nie rozwiąże sprawy mieszkaniowej w Pol­
sce. Sama Warszawa, potrzebuje w ciągu
5 lat 305 tys. izb.

Niezbędne są dotacje rządu: w roku 
1928 wynosiły one 100 milj. zł., w r. z. 
55 miljonów.

Ile rząd przeznaczy na r. b. dotąd 
nie zdecydowano.

Jeżeli ruch budowlany ma się oży­
wiać, a głód mieszkaniowy nie potęgować 
powinno pójść na ten cel z funduszów 
rządowych przynajmniej 100 milj- zł.

OO

N' P. R .-Lew icy
W niedzielę dnia 19 b. m. odbyło się 

w Dzielnicy Górnej pod przewodnictwem 
kol. Olczaka doroczne zebranie sprawoz­
dawcze. Po złozeniu szczegółowych spra­
wozdań, przez poszczególnych członków 
ustępującego Zarządu i po sprawozdaniu 
Komisji Rewizyjnej, zebrani jednomylśnie 
bez dyskusji udzielili Zarządowi absolutor­
ium, dziękując sutemi oklaskami za cało­
roczną i bardzo wydajną pracę. Najlepszym 
wyrazicielem uznania i zasług ustępującego 
Zarządu, było ponowne wybranie do nowe­
go Zarządu tych samych kolegów, stano­
wiących poprzedni Zarząd. Należy podkreślić 
iż Zarząd ustępujący był wart uznania za 

glo - amerykańskiego. \V wyniku tego po-* swoją pracę i ta placówka N.P. R. 1. wciąż i

jęcia następujących tez wspólnych:
1) należy wprowadzić stosunek pa­

rytetowy dla krążowników i torpedowców 
— na zasadach podobnych, jak w umowie 
waszyngtońskiej dla pancerników.

2) Przedłożyć czasokres używalności 
pancerników do lat 26 i ograniczyć ich 
pojemność do 25 tys. t., oraz określić czas 
używalności krążowników.

Jak z tego widać, oba mocarstwa 
anglosaskie osiągnęły porozumienie na za­
sadach równości Oznacza to wprawdzie 
rezygnację. W. Brytanji z pierwszeństwa na 
morzach, ale tem samem usuwa, a przy­
najmniej odwleka możliwość konfliktu an-

rozumienia postanowiły także te państwa 
działać solidarnie w kierunku pozbycia się 
niebezpieczeństw ze strony trzech pozosta­
łych kontrachentów, których konkurencja, 
szczególnie w dziedzinie budowy łodzi 
podwodnych, zaczęła przybierać charakter 
dotkliwy.

stale przoduje. Przodowała swego czasu 
w organizowaniu b o j ó w e k ,  przodowała 
w organizowaniu ruchu spółdzielczego, i z 
dumą może pochwalić się, że ten wielki 
kolos jakim obecne jest i owszechna Spół­
dzielnia Spożywców, otrzymał istnienie i 
wychowywał się właśnie dzięki wysiłkom i

pracy kolegów z Dzielnicy Górnej. Obecnie 
Dzielnica Górna znów przoduje, przoduje 
w pracy oświatowej. — Podczas obliczania 
głosów wyborców kol. Durko wygłosił prze­
mówienie o „Kooperacji“ Wł. W.

Rocznica Powstenia Styczniowego w „Orlęciu“
Zarząd Koła Ii-go ZPMP. „O rlę” w 

Łodzi niniejszem komunikuje, iż staraniem 
Sekcji samokształceniowej odbędzie się w 
dniu 25 stycznia r.b. o godz. 8 wiecz. w 
lokalu ul. Piotrkowska 91, uroczystość z 
okazji rocznicy powstania Styczniowego. 
Na program złożą ‘ ię: Prelekcja Kol. Dra 
Samborskiego i część koncertowa. Wejście 
dla członków i sympatyków bezpłatne.

Zarząd.

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦

Powiedz Kolegom
że „PRACĘ“ można zamówić 
w Administracji Piotrkowska 91, 
Codziennie od 5 — 7 po poł

— Zarząd Koła V-go ZPM P. „O rlę“
W dniu 29 stycznia br. o godz. 7 m. 30 w 
Miesięczne Zebranie członków. Zarząd

Dielnica Widzew
W dniu 25 stycznia r. b. o godz. 6 

wieczorem w lokalu własnym przy ul. Ro- 
kicińskiej 91, odbędzie się Roczne Zebranie 
członków N. P. R.-Lew. Dzielnicy Widzew: 
w I-szym terminie o godz. 6 wieczorem, w 
II-gim terminie o godz. 7 wieczorem od­
będzie się bez względu no ilość obecnych. 
Referat na zebraniu wygłosi Dr. E. Sam ­
borski.

O jak najliczniejsze przybycie prosi ko­
legów Zarząd.

Ogólne Zebranie „Pobudka“
Niniejszem podajemy do wiadomości 

członkom T-wa Śpiewaczego „Pobudka“, 
iż w dniu 25 stycznia 1930 r. w pierwszym 
terminie o godz 18, w drugim o 19 w lo­
kalu „Pochodni” przy ul Głównej 31 odJ 
będzie się OGÓLNE ZEBRANIE i wybór 
nowego Zarządu.

Członkowie, nie opłacający składek do 
3-ch miesięcy nie będą mieli prawa wstępu

Zarząd 
T-wa Śpiew. „Pobudka“.

Koło Prac. JKiejskich ]Y. p. R .-L w £odzi
W poniedziałek, dnia 27 stycznia r. b.

o godzinie 7 wieczór odbędzie się ogólne 
doroczne Zebranie członków Koła.

Obecność wszystkich Kolegów obo­
wiązkowa.

Zabawa Koła Vl-go „ORi^“
W niedzielę, dnia 26 b. m. o godz. 

3-ej po południu odbędzie się zabawa Ko­
ła VI-go Z. P. M. P. "O rlę” w sali Pocz­
towców przy ul. Kilińskiego 85.

Orkiestra doborowa, bufet obficie 
zaopatrzony. Na powyższą imprezę zapra­
sza wszystkich członków i sympatyków 
Z. P. Mł. Prac. „Orlę* Zarząd.

Koło Kobiet f(. p. R.-Iewicy
urządza Herbatkę Koleżeńską w dniu 

26 I. 30 r. o godzinie 3 p. p. w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej JMa 91, na powyższą 
uprzejmie zaprasza Zarząd.

ZarząD Okręgowy „ORJC^Ciyi“
We wtorek dnia 28 stycznia r. b. o 

godz. 19-ej w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
Ns 91 odbędzie się Posiedzenie Zarządu 
Okręgowego Z. P. M. P. „Orlę.

Obecność przedstawicieli Kół obo­
wiązkowa. Zarząd"

Zarząd 2. p. JUK. p. „Orlą“ Koło W-go
urządza w dniu 8 lutego b. r. o godz.

8 wieczór, w sali klubu Dzielnicy Górnej 
NPR.-Lew. przy ul. Kątnej Na 2, Zabawę 
Karnawałową dla członków, za okazaniem 
legitymacji członkowskiej, dla wprowadzo­
nych gości za zaproszeniami.

Na powyższą zabawę o liczne przy­
bycie prosi Zarząd.

Baczność, Członkowie Kursów - Społeczno 
Politycznych

Następne Zebranie odbędzie się w 
poniedziałek dn. 27 stycznia r. b. o godz.
7.30 w lokalu „Pochodnia” ul. Główna 31.

Referuje poseł Waszkiewicz, sekretarz 
Śniady.

Komunikat
Zarząd Wojewódzki Zjednoczenia Pol­

skiej Młodzieży Pracującej „Orlę" w Łodżl 
niniejszem komunikuje, że w dniu 2-go 
lutego r. b. o godz. 10-ej rano w lokalu 
przy ul. Piotrkowskiej 91, odbędzie się 

ZEBRANIE ZARZĄDU.
Ze względu na ważność spraw obec­

ność prezesa lub wiceprezesa środowiska 
koniecznan.

Jednocześnie komunikujemy, że w 
dniu 9 lutego r. b. o godzinie 10 rano w 
lokalu przy ul. Piotrkowskiej 91 odbędzie • 
się Zebranie „Ogniska Kobiecego“.

Na zebranie powyższe należy wyde­
legować przedstawicielkę tamtejszego Koła

Zarząd.

Chcesz okazać doraźną po- 
moc swej Straży, kup bilet na

Wielką Maskaradę
w sali Filharmonji, ul. Prez. Na­
rutowicza Nr. 20, w sob otę 8-go 
lutego 1930 r. Bilety do nabycia  
we wszystkich oddziałach Straży 
i w kancelarji Sienkiewicza 64.
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